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Skarby na Podhalu. 


Kto Z czytelników myślałby, że może będę 
pisał o skarbach, które gdzieś kiedyś zakopywali 
zbójnicy, lub o złocie w Tatrach, czy o innych 
podobnych skarbach, zawiedzie się srodze. Cho- 
dzi tu w tej chwili o inksze rzecy, jak mówi Or- 
kan, (który zresztą coś sobie o nas zabocył i ; 
już dobrą kwilę ) Oto leży przedemną broszura 
inż. agronomji Janes Lenze pt. „Znaczenie torfo- 
wisk dla obrony kraju“. Z broszury tej dowis- 
dujemy się, że w Sarnach istnieje stacja doświad- 
czalna dia zużytkowsnia torfowisk, które u nas 
zalegają prawie że bezuzytecznie całe połacie 
kraju, s piszemy o tem, boć przecież i u nas 
ich nie brak. Leżą dziś odłogiem, nie przynoszą 
prawie zupełnie pożytku, a jednak należą one do 
najurodzsejniejszych ziem w Polsce. O te skarby 
sę nam rozchodzi, koio których I po których 
chodzimy codziennie, s nie zdajemy sobie spra- 
wy, jakiem bogactwem stać się mogą ito bardzo 
łatwo, szczególniej tu dłs nas, gdzie jsk mówią, 
koniae chleba s początek wody i gdzie często 
ma przadnowku trzeba dobrze przyciągać pass. 
Stacja doświadczalne w Sarnach, o której wspom- 
mieliśmy robi właśnie na torfach doświsdczenie 
relnicze. osusza ja rowsmi i drenami, zamienia- 
jąc ns uprawna pols. Cóż się pokszsło z tych 
doświsdczeń ? Okazsło się, że po osuszeniu i od- 
powiedniej uprawie z 1 hektsra tj. około 13, 
morga otrzymuje się 100—120 cetn. metr. siana, 
tm, gdzie uprzednio otrzymywało się zaledwie 


10 cetn. metr. Kapusta tak się doskonale udeje, 
że l hektar dał tam piony dochodzące 1800 cetn. 
metrycznych. Ziemniaki przy użyciu soli potaso- 
wej dsją do 250 cetn. metr. z I hektsra, zaś bez 
soli potasowej połowę tego pionu tj. 125 cetn. 
metr. Wszystkie pastewne | okopowe udsją się 
zresztą bardzo dobrze, wymarzsją tylko oziminy, 
bo ziemia jest zbyt lekka, 

Jeżeli przypatrzymy się tym cyfrom, wziętym 
nie na chybił trafił, sle z rzeczywistości, to czyż 
nie przyznacie mi racji, że mamy u siebie tu 
wielkie skarby w tych dziś prawie bezużytecz- 
nych torfowiskach, o których nie wiemy lub wie- 
dzieć nie chcemy, 

Kilka tysięcy morgów najlepszej ziemi przy- 
będzie na Podhalu, jeżeli się tylko weźmiemy 
do roboty i pomyślimy o tych skarbach, aby je 
użyć. Wtedy już górzanie z dolanami nie będą 
się wadzić o nic warte pastwisko, bo będą z nle- 
go razem zbierać plony skrzętnie i nawet czasu 
nie będzie na kłótnie. Obrachujcie tylko zbiory 
i ich wartość dobrze, a przekonacie się, że kosz- 
ts osuszenia zapłacą w 2 lata po drenowaniu 
najwyżej i czy to nie majątek ? Poirzeba Ame- 
ryki, Ssksów czy gdzieindziej tłuc się i ponie- 
wiersć po obcych, kiedy tu na miejscu znajdzie 
się jeszcze dużo chleba dla swoich i wśród swoich. 

Ułatwienia są wielkie, bo można w banku 
otrzymać pożyczkę na ten cel bardzo dogodną. 
Nasz Rząd wie o tych skarbach i dąży usilnie do te- 
go, by podnieść produkcję rolną przez osuszenie 
torfowisk, to też daje na ten cel bankowi pieniądze, 
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Nie jest te jedyny utytek z torfu dobrze uzy- 
tego, o tem napiszę jeszcze w innym czasie, 
dziś chciałem tylko rzucić tych kilka uwag ped 
światłą rozwagę tak gospodarzy Poedhała jak 
i inteligencji podhalańskiej, która w wyzyska- 
niu tych bogactw dużo może zdziałać, jeżeli się 
tylko weźmie szczerze do pracy nad tą tak do- 
niosłą sprawą dla Pedhala I przyjdzie do swych 
rodzinnych gniazd z poradą | ałowami przeko- 
nania i zachęty tych, którzy ciężko zapracowani 
nie mają czasu, lub nie umieją pomyśleć nad tem, 
że prawie tylko rękę wyciągnąć wystarczy dla 


znacznej poprawy swojej deli. Cel. 
A m ZO 


„Rozwój państwa polskiego. 


Państwo polskie naprzód było monarchją ab- 
solutną tj. księstwem samodzierżawnem. Jako 
własność panującego ulegało podziałom między 
synów | o małe nie zginęło i nie uległo najsz- 
dowi czeskiemu; dopiero Łokletek zjednoczył 
rozdarte księstwa. Z wyzwoleniem kleru i szlachty 
państwo przemieniło się w rzeczpoapolitą szla- 
checką z królem na czele. Naprawcy dążyli do 
wzmocnienia władzy królewskiej, de wyzwolenia 
mieszczan i chłopów, ale się to nie udało. 

Państwo polskie udoskonalało się wewnętrznie 
i rozszerzałe się na zewnątrz. Przez unję z Lit: 
wą państwo nasze rozpoczęło nowy Świetny okres. 
Zanosiło się potem na unję z Czechemi I Wę- 
grami i Polska mogła odegrać lepszą rolę niż 
Austrja Potem próbowaliśmy unji z Moskwą, 
ale różnice były zbyt wielkie, a ducha w naro- 
dzie mało — stosunek się odwrócił i Rosja Pol- 
skę rozdarła, lecz swej części strawić nie mogła. 

Polska upadła na swym stesunku do Kozaków. 
Nie umieli już nasi przodkowie dać sobie z nimi 
rady. Tymczasem Prusacy między Litwinami 
i Rosjanie między Ukraińcami tyle zasiali niena- 
wiści do Polski, że obecnie ciągle mamy z nimi 
jakby wojnę. Pogodzenie Litwy i Ukrainy z Pol- 
ską jest zadaniem bardzo trudnem, bo za nimi 
stoją dwie wrogie potęgi Prusy i Rosja — a jed- 
nak zgoda między Polską, Litwą i Ukrainą jest 
warunkiem ich wzajemnej wolności. 

Zmartwychwstałe państwo polskie jest rzeczą- 
pospolitą ludową, z prezydentem na czele. Ale 
jeżeli już Połska przeszła tak różne koleje, to 
miki nie może twierdzić, że ani ałę nie może 
udeskonalać ani rezszerzać — owszem przeciwnie 
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śmiało możemy dowodzić, że Polska taką nie 
zostanie, jak jest obecnie, ale i wewnętrznie bę- 
dzie się ciągle doskonalić i musi się na zewnątrz 
rozszerzać. Trudno bawić się w jasnowidza i prze- 
powiadać dalsze koleje, ale mamy pewną wska- 
zówkę wyższą, której możemy zaufać tj. nauce 
o cywilizacji i religji. 

Polska ma poważne zadatki na nową własną 
cywilizację, która winna się rozejść między Sło- 
wianami I po Wschodzie, i musi odegrać wielką 
rolę w zjednoczeniu chrześcijaństwa, które znów 
wprowadza nas na Wschód. W Polsce stosun- 
kowo jest najwięcej Żydów. którzy dziś uświada- 
miają się narodowo i dąży do odzyskania Ziemi 
św. Muszą szukać także drogi w przyszłość — 
z ich własnych dziejów możemy im przepowie- 
dzieć, że ich czeka trzeci wielki rozłam, kiedy 
jedni pójdą z Niemcami, ale drudzy wprawdzie 
w mniejszości pójdą z Polakami do wielkich Bo- 
żych obietnic. 

Z dotychczasowych wywodów jasno się po- 
kazuje, że wśród Pelan przedownictwo mieli 
przybysze czy łężańscy czy turańscy albo jek to 
szlachta polska lubiła przekręcać Lechici | Sarmaci. 
Zawiązek polskiego możnewładztwa i rycerstwą 
był obcy, najezdniczy, który potem się unaro- 
dowił — coś podobnego musi się stać w Po!- 
sce z pewną liczbą Żydów, kiórzy przyjmą polską 
mowę, kulturę, tradycję. cywilizację, a w końcu 
i religję. Już się to dzieje coraz częściej, a przyj- 
dzie czas, że Żydzi masowo przyznają się do 
polskości i chrześcijaństwa. 

W Ameryce mamy trzy miljony rodaków. Na 
państwie polskiem wpływu wielkiego to wy- 
chodżctwo nie wywiera, ale zbogaca naród w do- 
świadczenie życiowe. Stamtąd przychodzi do nas 
wielkie niebezpieczeństwo, bo przesadna wolność 
religijna, która zaczyna walczyć o swobodę su- 
mienia i w starym kraju. Mem zdaniem ta ro. 
dzima reformacja, która chwyta się od dołu o wie- 
le jest groźniejsza od dawnej szlacheckiej; jeżeli 
się wczas nie epatrzymy, może rozerwać nas 
i masy ludowe zwrócić przeciw Rzymowi i pa- 
piestwu. Są już dziś uczeni, którzy przepowia- 
dają, że nerwowość amerykańska odbije się zgub - 
nie na ich żywotności i dlatego Ameryka zmieni 
swój wygląd rasowy — będą tam na dole czarni, 
w środku żółci, a na wierzchu Słowianie — po- 
tomkowie angielscy wyginą zwolna. Polacy wtedy 
mieliby tam poważną relę, mając za sobą Mu- 
rzynów i Azjatów. 

Masza praca cywilizacyjna i misyjna odbije się 
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silnie iakze ma stosunkach państwowych, bo 
wszędzie mieć będziemy przyjaciół i sprzy mie- 
rzeńeów, a sami niosąc ewangelję do drugich 
urzeczywistniać ją będziemy w stosunkach społecz 
nych i obywatelskich. jak dawniej tak nadal obcy 
czuć się będzie w Polsce, jak wśród najlepszych 
przyjaciół — sąsiedzi pewni bedą z naszej stro- 
ny bezpieczeństwa | pokoju — dalekie nawet 
ludy nawiązywać będą stosunki przyjaźni z Pol- 
ską — Królestwo Jezusowe zejdzie na ziemię, 
aby wszystkie narody związać jako braci, a całą 
ludzkość przemienić w rodzinę Bożą. 

Te nie są mrzonki. Ludzkość zdąża do tego 
celu podwójną drogą: Kościół wiedzie nas przez 
Objawienie. a rozum, kultura, cywilizacja przez 
reformę socjałną. Jeżeli Kościół po tej drodze 
tdzie za wolno, to często prześcigają go masoni, 
socjaliści iub inni naorawcy, oparci na wiedzy, 
postępie, rozwoju, Polska mając nową cywilizację 
1 poświęcając się na misje unijne, pójdzie tem 
pewniej, tem szybciej podwójną droga, tem bez- 
pieczniejsza, że godząc wiedzę i wiarę nie zbłą- 
dzi od planu już przez Boga wyznaczonego. 

Ta przyszłość Polski wydaje się tak wspaniała, 
że aż nieprawdopodobna. Nie chciałbym Pola- 
ków podbijać w dumę, reztaczając takie widoki 
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przed nimi, ale nie obiecuję im ianiego zwy- 
cięstwa, jeno przestrzegam, że nas czeka ciężka 
walka z Antychrystem, uzbrojonym w całą świa- 
tową potęgę. My tę walkę przegramy ; Antychryst 
zwycięży i nad nami zapanuje — dopiero Bara- 
nek Boży go pekona i nam odda rządy Świato- 
we. Są u nas poważni ludzie, którzy nie wierzą 
w Antychrysta, a śmieją się ztych, co onim mé- 
wią. A jednak obok nas jest Rosja, gdzie tępi 
się chrześcijaństwo, a z drugiej strony są Prusy, 
gdzie głosi się czystą Ewangelję, a zbroi prze- 
ciw Polsce i buntuje Litwę i Ukrainę na Polskę. 

Jakże to wytłumaczyć i jak się te prądy mu- 
azą skończyć ? przecież od czasów Focjusza i ed 
czasów Lutra poszia organizacja złościi przewrot- 
tności tak daleko, że ucieleśniła się w dwóch po- 
tężnych państwach, kióre dążą do opanowania świa- 
ta; wywołały światową wojnę i znów na wyścigi 
zbroją się do nowej. Oczywisia, że ziączą się ra- 
zem i świat opanują; u jednych i u drugich Żydzi 
są przewoednikami.... 

Ostateczna rola Polski okazuje się w skutecz- 
nem przygotowaniu oporu przeciw Antychryste- 
wi, tj. uczłowieczonemu gwałtowi, rewolucji, swa- 
woli; na tę drogę Polska coraz wyrażniej wcho- 
dzi jako naród, a wejść też będzie musiała jako 


Dr. K. KROTOSKI. 


Ku uczczeniu dziesięciolecia 
odzyskanej wolności. 


(Wspomnienia wielkiej wojny Podhala). 


O wojaę śwatową modlił się ongi Adam Mic- 
kiewicz, znaczenie tej wojny przewidział najdo- 
kładniej Zygmunt Krasiński w liście z roku 1848 
do generała Władysława Zamojskiego. Ta wojna 
wisiała nad Europą — od r. 1875. Że ona była 
nieuniknioną — na to wskazywał upiorny, zbroj- 
ny pokój, wskazywało powstanie Trójprzymierza 
i Trójporozumienia. 

Wiedząc o tem podpisany, uważał za swój 
obowiązek dyrektora gimnazjum na Podhalu 
młodzież szkołną systematycznie przysposabiać 
do tej wojny, która ojczyźnie polskiej przynieść 
miała wolność. Od roku 1905 rozpoczęło się to 
przysposobienie wojenne, ćwiczeniami wojsko- 
wemi w dolinach Kowańca pad Nowym Targiem 
pod komendą nauczyciela gimnastyki, w czasie 
wojny kapitana Połoniskiego i profesora Karnec- 
kiego, również kapitana rezerwy w czasie wojny. 
Zuiganizowało się młodzież na wzór wojskowy ; 


każda klasa miała swego porucznika, na czele orga- 
nizacji stał pułk. jego zastępca ppułk. i chorąży. 
Dzięki ofiarności Podhalan sprawiono wspaniały 
sztandar gimnazjalny wedle szkicu artysty Włodzi- 
mierza Tetmajera na wzór sztandaru dawnych huf- 
ców polskich z Białym orłem Zygmuniowskim 
po jednej sironie, a św. Stanisławem Kostką po 
drugiej. Do tega przyszła i orkiestra gimnazjalna, 
po mistrzowsku prowadzona przez czeskiego kapel- 
mistrza Stłastnego, pełniącego służbę kasztelana 
czyli bedela zakładu. Ćwiczenia wojskowe uzu- 
pełniono następnie harcerskiemi ćwiczeniami te- 
renoznawczemi zwłaszcza pod kierownictwem pro- 
fesora Zarzyckiego, obecnego generała w Toru- 
niu. Ćwiczenia w strzelaniu pokojowem o premje 
uzupełniały to przysposobienie wojenne. 

Wobec tego nie dziw, że młodzież z Nowego 
Targu z wybuchem wojny znalazła się nie w woj- 
sku austryjackiem, lecz przeważnie w legjonach. 
Zasługi tej młodzieży około legionów najlepiej 
uwydatnił kompetentny Świadek i sędzia, komi- 
8arz wojenny P. K. N. na powiat nowotarski 
dr. Zygm. Wasiewicz w urzędowem sprawozda- 
niw z r, 1915; 
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państwo, w któremm panować będzie prawo, pe- 
wolna, stopniowa ewolucja, zaparcie siebie a po: 
święcenie dla ałabazych — tak postępujemy z Ży- 
dami, Ukraińcami, Litwinami, Niemcami, bolsze- 
wikami — cięśke nam z tam, ale możemy pə- 
cieszać się hasłem Słowackiego: „Mocniejszy 
jestem, cięźszą podajcie mi zbroję“. 

Na tem te wywody kończymy. Poiska przez 
całe Istnienie krwi nie żałowała w obronie wiary. 
Dia Kościoła ciężkie ponosiła ofiary. W najsroż- 
szem ucisku doznawszy opieki Marji, ogłosiła ją 
swoją Królową. Innych narodów nie tępiła, ale 
je podnosiła. Do praw dochodziła nie krwawe. 
mi gwałtami, ale powolnemi ugodami. Miłośnica 
wolności, sługa obowiązku, przyjaciółka upośle- 
dzonych, obronicielka uciśnionych, jeszcze jedną 
rolę chlubną ma spełnić, aby się stała zjedno- 
czycielką Wschodu, apostołką żydowską i prze- 
ciwstawicielką Antychrysta, Reformista. 


O lepszą przyszłość wsi. 


W związku z poruszonem zagadnieniem roz- 
woiu przemysłu letniskowego na Podhalu — na 
łamach Weszej kochanej Podhalanki, celem pod- 
trzymania dyskusji na ten temat, popularyzacji 


tego zagadnienia i zwiększania pracy mad jego 
realizacją — kreślę niniejszy mój pegiąd nad ią 
sprawą. 

Przemysł letniskowy dla naszych wsi pedhalsó- 
skich — winien stać się głównym zarobkiem 
i podstawą dobrobytu naszej ludności wiejskiej. 
Jednakże nędza, brak kapitału płynnego, a zatem 
brak kredytu, jest podstawową przeszkodą do 
ruszenia z miejsca; dopóki zaś nie stworzy się 
pełnych wygód dla letnika, dopóiy trudno mó. 
wić o przemyśle letniskowym, pojętym w pełnym 
zakresie. 

Ten ciężki stan, ta właśnie szalejąca bieda 
i nędza wśród ludności wiejskiej — winna być 
dla Waa podnieią do rozwiązania tego zagadnie- 
nia. Tam, gdzie jest brak kapitału, częstokroć or- 
ganizacja, wspólna praca, zrzeszenia ludzi, świa- 
doma swego celu — i dążąca wytrwale i stala 
do niego, osiąga nadzwyczajne rezultaty. 

Wiemy bowiem, że na Podhalu jest dużo gmin 
posiadających lasy gminne o drzewostanie bu- 
dulcowym, ludzi do pracy podostatkiem, a iu 
i ówdzie znajdzie aię ktoś, który posiada pewien 
kapitalik. Otóż możnaby te trzy czynniki powią- 
zać i zaprządz je do wspólnej pracy — dla ogól- 
nego dobra. 


O a 


„Ruch militarny, wszczęty przed kilku laty 
w Polsce ogarnął przedewszystkiem młodzież. 
Ta wierna narodowym tradycjom, ożywiona ideą 
odzyskania niepodległości Polski, z młodzień- 
czym zapałem stawała w szeregi stowarzyszeń 
militarnych | ćwicząc się pilnie w sztuce wojen- 
nej, gotowała się na chwilę śmiertelnej z wro- 
giem Polski rozprawy. Na Podhalu, gdzie tradycje 
swobody narodowej silnie się utrzymywały ruch 
ten, kierowany wprawną ręką Krakowa i Lwo - 
wa, porwał, jak górski potok, wszystkich, w któ- 
rych polskie, rycerskie biło serce. Jedna z pier- 
wszych stanęła do apelu młodzież tutejszego 
gimnazjum. Starsi, zdolni do noszenia broni, 
za pozwoleniem oddanego całą duszą polskiej 
sprawie dyrektora gimnazjum, od r. 1911 brali 
bardzo czynny udział w polowych drużynach 
sokolich, tworząc drobne oddziały, które odzna: 
czały się zapałem i brawurą w ćwiczeniach, młod- 
si w skaucie szukali ujścia,dla awoich patrjotycz: 
mych uniesień. Ten zapał młodzieży gimnazjał: 
mej udzielał się jej młodszej braci na wsi. W cza- 
sie świąt i aa wakacjach młodzież gimnazjalna 
z Podhala propagowała w swych wsiach rodzin- 


nych idee walki z Moskwą o niepodległość Pol- 
ski I zachęcała swych braci na roli do czynnego 
wystąpienia w razie wybuchu wojny. Tn też. gdy 
kierownicy ruchu militarnego na Podhalu w r. 1912 
zaczęli po wsiach organizować Drużyny Pod- 
halańskie, grunt dla tej organizacji dzięki współ: 
działenu młodzieży gimnazjalnej był ideowe 
przygotowany. | tem się po części tłumaczy, że 
w r 1912 organizacja drużyn podhalańskich 
w stosunkowo krótkim czasie objęła całe Ped- 
hale, Uczniowie byli w niektórych wsiach kość- 
cem drużyn. Oni, świętym w swych młodych 
sercach płonąc zapałem, podtrzymywali ducha 
w drużynach, Ale nietylko w drużynach. — Związ- 
ki strzeleckie i Polskie Drużyny strzeleckie na 
Podhalu istniejące, a organizowane przez Pit. 
sudskiego i jego towarzyszy, miały w gimnaz- 
jastach nowotarskich początkowo cichych, a póź- 
niej jawnych I gorących zwolenników. 

To też, gdy po wypowiedzeniu wejny Serbji 
— jawnem było, że wojna z Rosją jest nieunik- 
niona i gdy z tego powodu rozpoczęły się go- 
rączkewe przygotowania w organizacjach mili- 
tarnych na Podhalu, młedzież gininazjalna, zdol- 
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Z tych trzech czynników mależałoby utworzyć 
zrzeszenie, do którego Zwierzchność gminna we: 
szłaby jako udziałowiec, dając surowy budulec na 
willie (hotele) letniskowe iinne urządzania, mające 
stworzyć wygodę i warunki do rozmaitych roz- 
rywek letnikom ; ludzie, którzy po ukończeniu 
prac jesiennych, gospodarskich, oraz wciągu ro- 
ku, w Czasie wolniejszym od pracy na roli daliby 
swą pracę, która zostałaby, po jej wykonaniu — 
zaliczona na udział; trzecim czynnikiem byliby 
ci, którzy weszliby, jako udziałowcy, dając go- 
tówkę. 

Gdyby udziałowcy, przystępujący z gotówką 
nie pokryli całkowitego zapotrzebowania, w takim 
razie instytucja taka, mająca już około 3/4 kapi' 
talu. łatwo mogłaby uzyskać kredyt, a nie wy- 
kluczonym by był — kredy! państwowy, czemby 
się zapewno zajęli nasi posłowie i nasi Podha- 
lanie. płastujący wysokie stanowiska w Krakowie 
iw Warszawie. Celem umożliwienia realizacji 
projektu i ułatwienia w sprawach finansowych, 
możnaby osobom które I tak częstokroć są bez 
„pracy, zaś w czasach rolnych od prac gospo- 
darskich — bezczynnie go tracą, wydawać pew: 
nego rodzaju zaświadczenia o wykonaniu pracy 
(bony), za którą otrzymaliby wynagrodzenie 
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z pierwszych wpływów (dochód) wybudowanych 
urządzeń. 

Sądzę, ża tym sposobem — i przy zastosowa: 
miu wydawania bon za dokonane prace, za kió- 
re rolnicy — otrzymaliby po ich wzniesieniu 
i wydzierżawieniu — należną płacę, możnaby 
wybudować wiele hoteli i różnych urządzeń 
laczniczych i rozrywkowych. 

Stwarzając odpewiednie warunki dla letników 
pewiększałoby się ich frekwencję, a tem samem 
i wiele dochodów związanych z ich pobyltem 
ludności miejscowej. 

Powyższy projekt prosiłbym władze związku 
o wzięcia pod uwagę i zajęcie się nim. 

Równocześnie zaapelowałbym do inteligencji, 
pracującej na Podhalu, by zechciała wziąć czyn- 
ny udział w iych pracach -— i stała się czynni- 
kiem organizującym te zrzeszenia i kierującym 
niemi. 

My, których los oddalił ad naszych braci, na- 
szej cudownej natury, nie możemy, pomimo naj- 
większej chęci i pragnienia, wziąć czynnego 
udziału w pracy lokalnej i dlatego pracę tę skła- 
damy w ręce wasze, którzy jesteście w tem szczę- 
Śliwem położeniu, że tam mieszkacie — i wśród 
swoich pracujecie. Jan Trzópek referendarz Star, 


na do noszenia broni, bez namysłu stanęła w sze- 
regach, golujących się do rozprawy orężnej 
z Moskwą, Znaczną część poszła zmiejsca w pier: 
szych dniach sierpnia 1914 w szeregi nowoiar- 
skiej Polskiej Drużyny Strzeleckiej, zmobilizowa- 
nej rozkazem Naczelnej Komendy Związku Strze- 
leckiego. Wymarsz nastąpił dnia 5 sierpnia 1914 
r. Niezapomniany obraz: Drużyna niezbrojnych 
młodocianych rycerzy, wielkich świętością spra- 
wy, dla której nieśli w ofierze swe młode 
życie, żegnanych łzą serdeczną przez podhalań- 
ską ludność, strojnych w kwiecie, ofiarowane im 
na pożegnanie przez dobrą kobiecą rękę, w au. 
reoli bohaterskiego poświęcenia wyruszyła z No- 
wego Targu na miejsce zbiórki do Krakowa. 

Po odjeżdzie tej plerwszej drużyny !nni, któ- 
rzy nie mogli być na czas o dniu wymarszu 
powiadomieni, lub też z innych powodów nie- 
mogli odrazu wyjechać, zaczęli się zgłaszać do 
nowotarskiego Sokoła, który swoją drużynę po- 
iewą gorączkowo ekwipując i ćwicząc, czekał 
rożkazu mobilizacyjnego swojej władzy. W tych 
przygotowawczych prądach młodzież nowotar- 
su:'ege gimnazjum oddała Sokołowi wielkie usługi. 


nd 


Nie tylko sama z prof. Ogrodzińskim (dziś wi. 
zytatorem szkół na Górnym Śląsku) na czele sta» 
nęła licznie w szeregach polowej drużyny, ale 
rozwinęła agitację pe wsiach dla pozyskania 
ochotników. jan Hyc z Zakopanego, maturzysta 
i najlepszy uczeń nowotarskiego gimnazjum, dziś 
pułkownik i profesor w szkole oficerskiej pod 
Warszawą, wówczas komendant drużyny sokolej, 
sam jeździł po wsiach i do udziału w wojnie 
z Moskwą nawoływał, a z jego rozkazu czynili 
to samo jan Latko (poległy dnia 1 lutego 1915 
w bitwie Karpackiej); Daniec i inni. Głosy ich 
nie pozostały bez echa, Drużyna sokola z każ- 
dym dniem rosła, W dniu 25 sierpnia 1914 na 
rozkaz Naczelnictwa krakowskiego okręgu soko- 
lego drużyna ia z tym samym, co pierwsza, zapa. 
łem w takim samym, podniosłym nastroju lud- 
ności, wyruszyła do Krakowa*. 

Młodzież gimnazjalną prowadził na bój prof, 
Ogrodziński. 

„Kiedy pod znakiem pamiętnego aktu z 16 
sierpnia r. 1914 zjechał na Podhale komisarz 
wojskowy N. K. N. dla przeprowadzenia wer- 
bunku do Legjonów Polskich, młodzież gimna- 
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Listy. 
NIEDZICA, w grudniu 1928 r. 

Nie ino w Trybszu, jak ta cytalimy w numerze 
49 Gazety podhalańskiej, ała po syćkich dziedzi- 
nach, jakie ino som na Śpisu wra robota. 

l tak wom nepisym teroz e Niedzicy. 

Jako ta dziedzina była bez plebiscyt, to wiemy, 
ala jak sie teroz zmieniło, to ta mozemy kuknonć. 

l tak p. kierownik Zalewski z p.kierownickom 
zrebieli tu kielanoście przedstawień. Syćkia uro- 
cystości narodowe, obchodzieli syćkie ludzie i tyz 
pokozali, ze stojom wiernie przi Polsce. 

Przieeł tu de nos naski cłek, gorol z Kroś- 
cienka, dy ia ucitel w rzecy, tyz zabroł sie de 
roboty A robotnik to z tego Wójcika Józka. 

ltak pozganioł chór z dziewek i drugi rok 
juź śpiewajom na chórze w kościele i to bez 
całom mse i to po polsku. A i ludzie sie juz na- 
ucyli syćkie pieśnicki, 

Na wiesne tego roku, jesce pierwij jak w Tryb- 
Szu, załczył Straż pożarnom. Straż ta z 20 chło- 
pa moze być przykładem przez cały Śpis. Sa- 
myk cłonków hunorowyk jest 95, Mo piekne 
odzienie, ftore cosi wyzyj 2000 zł. stało. Majom 
2 sikowki i syćkie groty, jakie im trza. Na kazdej 
urocystości pleknie paradnia idom se fajarmani 


zjalna również bardzo czynny w werbunkowej 
pracy wzięła udział, Uczniowie sami licznie do 
Legjonów wstępowali; jako kurjerzy roznosząe 
po wsiach mobilizacyjne rozkazy, płomiennem 
słowem pociągalli za sobą młodzież góralską. 
Jednem słowem w tym ogólnym zbrojnym ruchu 
przedstawili się jako czynnik pierwszorzędnej 
moralnej i narodowej wartości, co dwa lata poż- 
miej stwierdził dzisiejszy inspektor wojsk gan. 
Berbecki pismem dziękczynnem dla dyrektora 
i wychowawców. To też ci, którzy nauką i wpły- 
wem swoim do wyrobienia tej wartości mło- 
dzieży się przyczynili, zasługują na wdzięczność 
społeczeństwa i na najwyższe uznanie i cześć". 

Uznanie to dla młodzieży i grona nauczyciel- 
ekiego gimnazjum w N. Targu ze atrony przed» 
wcześnie zmarłego patrjoty i dzłałacza na Pod: 
halu, cieszącego się najlepszą opinją i otoczo- 
nego powszechną czcią, dr. Wasiawicza, oddaje 
tylke świadectwo prawdzie; na 287 uczniów, 
uczęszczających w r. 1914 do gimnazjum no- 
wotarskiego 62 t. į. 2L precent zgłosiło się do 
legionów. Takim procentem żaden Inny zakład 
Ma terenie połakim poszczycić się ale moze. 
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do kościeła. A jak dostanoma komende, te tak 
zrebiom zgrabnie, jaz sie ocy śmiejom ludziem. 
A cymuz to tak? No bo ich ta ten ucitel trzimo 
ostro. A ucyli sie nie ine bez lato, ale i teroz 
w doma wiecorami cytajom. 

Ej! Jesce nowozniejse byłbyk ehabioł. Prziseł 
ku nom ik miłość ksiondz Józef Świsiek. Dobry 
jak anioł. On haw jak prziseł, zaroz tak Sa pe- 
dzioł przy pewitaniu ludziom. Jo Polokiem i wyście 
Polokami, to se ta jacy po polsku bemy śpiewać, 
l od tego casu śpiewomy, co umlemy — a syćko 
po polsku, A 11 listopada 1928, tyz my obcho- 
dzieli uroczyście. Cuły 
jt 


Z Polski I ze Śwwiata. 


Długi Polski wyneszą 4 miljardy zietych. Ogól- 
na suma długów państwowych wynosiła w dniu 
80 czerwca b. r. 4107 782534 zł. czyli 461 milj. 
dolarów. Z powyższej kwoty przypadało na 
długi zagraniczne 3816.560.012 zł. na dlugi 
wewnętrzne 291 225522 zł. 


Jakie ezkady wyrządziła wojna światewa w Pel- 
ses? Podczas ostatniej wojny zniszczono w Pol- 
ce: 2460 mostów, 529 dworeów kolejowych,. 
585 magazynów, 92 parowozowni, 470 staayj 
wodnych, 8282 budynków administracyjnych, 
2000 kościołów, 7000 szkół, 27.000 domów mu: 


Do pierwszego pułku pierwszej brygady wstą- 
piło i pozostało w nim 17 uczniów, do drugiege 
pułku tejże brygady 6, do drugiego pułku 2, de 
trzeciego pułku 24, a do czwartego 1. Okołe 
17 zginęło na polu chwały, a tablica marmuro- 
wa, na westybulu gmachu gimnazjalnego umie- 
szczona, nosząc na sobie złotemi głoskami wy- 
pisane nazwy poległych, głosi podhalańskiej 
młodzieży patrjotyczną naukę; „Jak słodko i za- 
szczytnie jest zglnąć za Ojczyznę*. Daleko od 
niebotycznych Tatr rozproszone są ich groby, ale 
do każdego z nich popłynie nieraz z pod Tatr 
głos rzewny żołnierskiej plosenki, w tych cza- 
sach właśnie stworzonej: 
„Śpij kolego, a w tym grobie 
Niech się Polska przyśni tobie!" 

Nietylko w orężnej walce wzięła młodzież 
gimnazjalna tłumny udział, ala i w dziełach oby- 
watalskichi charytatywnych. Wzięła udział w pow- 
stałej przy wybuchu wojny straży obywalelskiej 
I stanęła achoeze do pracy gospodarczej na 
wezwanie Rady Szkolnej krajowej przy zbio- 
rach płonów źniwnych, zastępując starszyel, po- 
wołanych peé bret, 
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rowanych, 660 000 domów drewnianych, 1 300.006 
zabudowań gospodarczych. Z tego odbudowane 
do r. 1927 już 82 preo. 

Pelak przewodniczącym kemieji marekiej w Li- 
dze Narodów. Przedwodnictwo w komitecie mor- 
skim stałej komisji nadzorczej Ligi Narodów 
w (Grenewie powierzone zosiało oficerowi pol- 
kiej marynarki wojennej Solskiemu. 

Rumuński minister cpraw zagraniczaych de 
Polski. Na zaproszenie rządu polskiego przybę- 
-dzie w połowie stycznia 1929 minister spraw 
zagranicznych Rumunji Mironeco. Przyjazd ma 
na celu nawiązanie bliższych stosunków mię- 
dzy rządem palskina a nowym rządem rumuńskim. 

Amerykański doradca flnasowy o rozwoju ge- 
pedarczym Polski. Amerykański doradca finan- 
sowy przy rządzie polskim p. Dewey ogłosił 
w piśmie gdańskiem „Baltische Presse" arty: 
kul, omawiający gospodarcze horoskopy Polski, 
P. Dewey pisze: „Każdy, kto żył w Polseę 
shoóby tylko przez krótki czas, pozostaje pod 
wrażonism naturalnych bogactw i możliwości roz- 
woju niektórych gałęzi przemysłu polskiego. 
Obecnie brak jednak w Polsce kapitałów, a tak- 
że odpowiedniej organizacji. Kapitały można 
uzyskać drogą oszozędności, lepszą zań orga- 
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nizację przyniesie niewątpliwie przyszłość. Rząd 
polski w wielkiej mierze przestrzegał tych za- 
sad w ostatnich latach. Czy obecny potężny 
rozwój będzie trwaly, o tem zadecyduje mana 
naród polski. „W dalszym wiągu p. Dewey 
przytacza szereg liczb, ilustrujących wzrost 
wkładek oszczędnościowych w Polsce, które do- 
wodzą równocześnie zwiększenia zaufania do 
stabilizacji złotego. P. Dewey kończy następu- 
jącemi słowy: „Pragnąłbym zwrócić uwagę na 
wzrastające znaczenię Palski w handlu mię: 
dzynarodowym.* 

Bolezewicy kaeują święta Wielkanocy i Bożego 
Narodzenie. 11 łat walozą komuniści z „prze- 
sądami religijnemi* i urządzają w czasie świąt, 
Wielkanocy i Bożego Narodzenia swoje „bez- 
bożne zebramia*. Spewób ten pozbawienia lud- 
ności wiary jednak okuzał się zawodny. Obee- 
nie sowiecki komisarjat oświaty postanowił ska- 
sowaô wakacje Bożego Narodzenia także i Wiel- 
kanocy i zastąpić je wakacjami w październiku 
(rocznica rewolucji bolszewickiej) i w styczniu 
(pamiątką śmierci Lenina). 

Sowiety wywłaszczają chłopów. Władze bolsze- 
wickie wywłaszczyły na Ukrainie ogromną iłość 
chłopów, zabierając im 190 tysięcy hektarów 


Składała hojae ofiary dla Naczelnego Komitetu 
Biskupiego krakowskiego celem niesienia pomo- 
cy zagrożonym w swym bycie rodakom, Na Czer- 
wony Krzyż zebrała wraz z dyrektorem przeszło 
4,000 koron, a co najważniejsze, z inicjatywy i pod 
kierownietwem dr. Edwarda Niezabitowskiege, 
wówczas profesora i zastępcy dyrektora giinnaz- 
jum nowetarskiego, a dziś Magnificencji rektora 
Wniwersytetu Poznańskiego, urządziła szpital 
Czerwonego Krzyża w budynku gimnazjalnym 
ma 100 łóżek, wszystko własnoręczną pracą ucz- 
niów, uczennic i profesorów, oraz efiarnością 
społeczeństwa nowotarskiego. 

Szpital ten dawał w czasie wojny przytułek 
okolo 200 chorym lub rannym i pod kierownic: 
twem takich lekarzy, jak dr. Niezabitowski, dr 
Strychowski lub prof. Panek, znany bakterjolog 
Jwowski, był prawdziwym azylem dla nieszczę- 
śliwych ofiar wojny. Czas pewien, gdy ne jego 
ozele stanęli ludzia moralnie nieodpowiedni, jak 
dentysta dr. P.. panowały tu grube nadutycia 
| znęcanie się nad cherymi, że wymienimy tylko 
skazanie na karę „ełupka* codziennie godziaę 
grzez kilka tygeśni isgjoaisię Koszyka za ie tyl- 


ko, ż6 napisał do swej matki kartkę z prośbą 
o przysłanie pożywienia, „bo nas tu głodzą*. Gło- 
dzono chorych suchotników rzeczywiście w szpie 
talu, dając im śmierdzące ryby morskie, których, 
nawet nierogacizna spożyć nie chciała, Niepo- 
rządki te usunęła dopiero interwencja dyrektora 
u księdza biskupa krakowskiego Dyrektor za ta 
o mało co się nie dostał przed sąd polewy, 
o wrogie usposobienie wobec zrmji austrjackiej 
oskarżony przez nieludzki ówczesny zarząd szpi- 
tala. Na szczęście prawda wyszła na wierzch, 
winnych nieporządków usunięto ze szpitala, któ- 
ry odtąd spełniał swój humanitarny obowiązek, 
jak na początku wojny. Nadużycia w nowotar- 
zklm szpitalu Czerwonego Krzyża znalazły jed- 
nak echo w Konstytuancie r. 1919 i napięlnowa- 
ne zostały przez posła dr. Rotermunda z pew. 
nością nie ku zadowoleniu książąt Pawła Sapie- 
hy i Adama Czartoryskiego, Czerwonego Krzyża 
galicyjskiego protektorów, pod których skrzydła” 
mi dzięki ich naiwnemu zaufaniu do slużalczych 
aierzystów odbywało się wyzyskiwanie niesumien- 
ne i nieiadzkie poniewieranie eherych lub rannych 
flar wejny. 
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ziemi ornej. Na tej praestrzeni mają być zor- 
ganizowane komuny rolne. Zarządzenie to wy* 
wołało wśród ludności wiejskiej niesłychane 
wzburzenie. Mnożą się wypadki zamachów prze- 
ciw przedstawicielom sowietów. 

Powstanie w Afgenistanie. Szezepy Afgani- 
stanu nie są zadowolone z przeprowadzonych 
reform króla i zbuntowały się. Baada powstań- 
ców spaliła zamek królewski w Jellabad, mie- 
szczący skarby, które król Amanalla przywiózł 
z'bie z podróży europejskiej. 

Wybór prezydenta republiki austrjaekiej. Dnia 
5 bm. odbył się w Wiedniu wybór nowego 
prezydenta Austrji. Ponieważ dotychczasowy 
prezydent dr, Hainisch piastował urząd ten 
dwukrotnie, nie mógł wedlug konstytucji być 
ponownie w;brany, Wyboru dokonują obie izby 
parlamentarne, złączone w zgromadzenie naro- 
dowe. W pierwszem głosowaniu kandydat partji 
chrześcijańsko-społecznej Miklas otrzymał 94 
giosy, socjalista dr. Renner 91 głosów, a nie- 
miecko narodowy kandydat Schober 25 głosów. 
Tak samo w drugiem głosowaniu żaden z kan: 
dydatów niə csiagnął „absolutnej większości 
glosów. Dopiero w trzeciem głosowaniu, kiedy 
socjaliści oddali białe kartki, Miklas wybrany 
zostal 94 głosami przeciwko 26 głosom, które 
padły na Schobera. — Nowcobrany prezydent 
Wilhelm Miklas jest z zawodu nauczycielem 
gimnazjalnym i był ostatnio prezydentem Ra- 
dy narodowej liczy lat 57. 

Nowy rząd łotewski W republice łotewskiej 
przyszło do utworzenia nowego rządu koali- 
cyjnego z wyjątkiem socjalistów. Premjerem 
rządu jest poseł Celmis ze „Związku Chłop- 
skiego“ Sprawy wewnętrze i ministerstwo rol- 
nictwa przypadło również partji włościańskiej. 
Frakcja polska w Sejmie łotewskim zatrzymała 
stanowisko wieeministra spraw wewnętrznych, 
na którem pozostaje poseł Wierzbicki Nowy 
rząd zostal zatwierdzony przez prezydenta 
i przedstawił się Sejmowi. 

Brak zboża w Rosji. W Rosji nieurodzaj ną 
wielu obszarach był bardzo zły. To też lud- 
ność nadgraniczna ratuje się przez przemyca* 
nie z Polski zboża i wogóle żywności. W gię- 
bi Rosji kwitnie pokątny handel zbożem mię- 
dzy chłopami, rząd rosyjski oblicza, że około 
10 wagonów zboża dziennie wykupują jedni 
chłopi cd drugich i drobnemi ilościami prze- 
wożą do okolie nawiedzonych  nieurodzajem. 
To utrudnia rządowi zaopatrzenie miast. Wy- 
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prawy wojskowe po zboże napotykają na opór 
solidarny wszystkich ehlopów. Agentów rządo- 
wych we wsi, którzy wskazują kryjówki ze,zbo- 
żem,chlopi mordują. Te trudmośei żywnościowe 
są tak wielkie, iż praewidywania przewro- 
tu rządowego w Rosji są znowu na porządku 
dziennym. 

Peżegnalne orędzie Geslidgo'a. Sprawujący josz- 
cze do 4 marea 1929 urząd prezydenta p. Co- 
olidge wydal zgodnie z konstytucją ostatnie 
orędzie do kongreau, stanowiące program dzia- 
łania rządu. Zalecił budowę nowych 15 okrę- 
tów wejennych, dla zabezpieczenia pokoju świa- 
towego. Presydert jest przekonany, że do wzro- 
stu dobrebytu Stanów Zjednoczonych przy- 
czynia się w wysokim stopniu prawe prohibi- 
eyjne czyli zakaz picia trunków alkoholicznych, 
dlatego też Coolidge oświadcza się stanowczo 
za utrzymaniem i zaostrzeniem prohibieji. 

Rokowania kondlowe z Nismeaml urzędowo nie 
zostały jeszcze wznowione, ale pełnomocnik 
Niemiee dr. Hermes był przez tydzień w War- 
szawie i porozumiewał się z naszym pełno» 
moenikiem dr. Twardowskim. Główną trudność 
w uzgodnieniu stanowi sprawa zabezpieczenia 
eksportu naszych świń na targi niemieckie. 

Delegaci niemieckich związków gospodarczych 
z Prus wschcdnich zwiedzili nasz szybko roz- 
wijający się port w Gdyni i przekonali się, że 
mimo piekielnych trudności potrafi Poleka obejść 
się bez portów niemieckich. 

Rada Ligi Naredów zebrała się na 10. b. m. 
na naradę w Lugano szwajcarskiem, zaniiast: 
w Genewie. Sesja zapowiada się dlatego intere- 
sująco, że w stosunku Anglji i Francji do Nie- 
miec nastało znaczne aziębienie z powodu odro- 
czenia terminu opróżnienia Nadrenji, zapewne ze 
względu na zbrojenia niemieckie. 

Nasz przedstawiciel min. Zaleski będzie mizi 
na tej sesji nową przeprawę z Waldermarasem. 

Król angiolski na drodze do wyzdrowienia. Na 
podstawie ostatnich komunikatów o stanie zdro- 
wia króla Jerzego lekarze są zdania, że król 
angielski wszedł stanowczo na drogę do wy- 
zdrowienia. Życie króla przez tydzień wisiało 
na włesku. 

Obrady komisji ssjmowych. Komisja budżeto- 
wa obradowała nad budżetem Ministerstwa Re- 
form Rolnych, przyczem mniejszości narodowe 
uskarżały się na rzekomy niesprawiedliwy po- 
dział ziemi. Na terenie ezterech województw 
wschodnich osadzono 8500 rodzin wojskowych. 
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3/7246 eywilnyeh, stwarzając gospodarstwa na 
przestrzeni 02.008 ha. Oto cała polonizacja. 
Poseł Kamiński (B. B.) uważa w sprawie osad- 
mictwa, że chodsi o zapewnienie elementowi 
osadniczemu warsztatu pracy. Jest to apelnie 
nie przez państwo obowiązku względem żołnie- 
rza i nietylko Polska, ałe i inne puństwa do 
obowiązku tego się poczuwają. Nie przyszliśmy 
na kresy, aby kogokolwiek wynaradawiać. W ko- 
misji konstytucyjnej większość klubów zgodziła 
się na przyjęcie następującego wniosku, który 
będzie przedstawiony na plenum Sejmu : Sejm 
przystępuje do rewizji konstytucji. Rewizja bę- 
dzie dokonana na podstawie wniosków, żądają - 
cysh zmiany poszczególnych przepisów na pod: 
stawie art. 125 ust. 3 ustawy konst. z dnia 
17M. 1921 r zgłoszonych przez rząd lub przez 
posłów w trybie przepisanym. 

Zamachy bombewa na redakcje dzianników pol- 
skich. Dnia 6. bm. dokonano w gmachu „ll. 
Kurjera Codziennego* w Krakowie zamachu 
bombowego, który na szczęście nie poci+gnął 
za sobą ofiar. Do administracji przyniósł po- 
alaniec pakunek, prosząc o oddanie go p. dyre- 
ktorowi Dobiji Przesyłka ta w farmie elegancko 
opakowanej kasety przypominała szczegółami 
podarek na św. Mikołaja. Dyr. Dobija zdołał 
odchylić nieco wieka i zaglądnąć de wuętrza 
Ujrzai tam jakąś białawą masę, która miała 
smak słodkawy i gorzki. To wystarczyło. Prze- 
syłkę odstawiono i zawiadomiono władze. Ta 
szybka orjentacja i przytomność umysłu urato- 
wala życie wszystkim znajdującym się w pokoju. 
Władze wojsk stwierdziły, że skrzynka jest 
w istocie maszyną piekielną. Wewnątrz bowiem 
znajdował się ekrazyt i masa dynamitowa i wra- 
zie ich wybuchu wszystkie osoby byłyby siłą 
wybuchu rozszarpane. — Równocześnie z po: 
wyższym zamachem dokonano zamachu bom- 
bowego na redakcję „Słowa Polskiego* we Lwo- 
wie. Do odpowiedzialnego reduktora i zarazem 
zarządcy drukarni Wilhelma Skrzyczyńskiego 
zgłosił się w tym samym czasie, co w Krako- 
wie, nieznany posłaniec publiczny i wręczył 
mu posyłkę. W chwili otwarcia jej nastąpiła 
straszliwa eksplozja, która obaliła Skrzyczyn- 
skiego na ziemię, raniąc go na calem ciele. Po- 
kój został całkiem zniszczony. Szyby w budyn- 
ku wyleciały w powietrze i wybuchł pożar, 
który zostal jednak zuraz ugaszony. Na miejsce 
zamachu przybyli przedstawiciela władz cywil- 
nych i wojskowych celem wyjaśnienia tla zbrodni. 


Władze śledsze uądzą, że w obu wypadkach 
zamachy pozostają w związku ze stanowiskiem, 
zajętem praez obu dzienniki w czasie ostatnich 
wypadków we Lwowie, jednem słowem, że za- 
machy spowodowane zostały przez radykalne 
żywioły ukraińskie. To też policja aresztowała 
dotychczus ok. 66 Ukraińców, przeważnie stu- 
dentów, jako podejrzanych o dokonanie wstręt- 
nych zamachów. 

Zamerdewanie żandarma w Belwederze. W par- 
ku, otaczającym Belweder w Warszawie, w któ- 
rym mieszka marszałek Pilsudski, zamordowa- 
ny został w nocy trzema kulami starszy sier: 
żant Koryzma. Jaka podejrzany o morderstwo 
aresztowany został niejaki Kossowski, były 
wywiadowca policyjny i członek bojówki P. 
P. S. Zatrzymany on został u dozorcy bramy 
parku belwederskiege Kasprzaka, który twiere 
dził, że Kossowski przychcdził do niego dosyé 
często i sypiał w jego budzie wartowniczej. 
Znsleziony przy Kossowskim rewolwer byl na- 
bity trzema kulami ołowianemi, podczas gdy 
kule, wydobyte ze zwłok żandarma Koryzmy, 
aą stalowe. Kossowski wypiera się wszelkiego 
udziału w morderstwie i zeznaje, że w budzie 
dozorcy znalazł sią przypadkowo. Sprawa dotąd 
nie jest rozwikłana i morderca nie jest jeszcze 
stwierdzony ; wykluczone jeduak jest przypuse: 
czenie, jakoby rozehodziło się o zamach na 
marsz. Piłsudskiego. 
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Co zyskaliśmy z budżetu Min. Robót 
Publioznych na rok 1929/30. 


Ze zwykłego budżetu Min, R. P. z funduszu 
regulacji i utrzymania rzek spławnych uchwalona 
198.008 zł. na roboty koło Dunajca między Ne- 
wym Targiem a Nowym Sączem. 

Z budżetu nadzwyczajnego: Budowa zakładów 
elektrycznych na Sole w Porębie : 770.000 zł. 

Z funduszów meljoracyjnych państw. M. Rob. 
Publ tytułem 60% udziału państwa w dotyczą- 
cych robotach : 

Regulacja potoku Ponice 37.800 zł, regulacja 
Słonego 21.060 zł, regulacja Poręby Wielkiej 
34.800 zł, Czarnej Wody 30000 zł., Białego 
Dunajca 12,000 zł, Czarnego Dunajca 12,000 zł., 
Łopusznej 3.000 zł. Krośnicy 10800 zi, Łoso* 
siny 50 000 zł. Bystrego w Zakopanem 22500 zł., 
Bryjarki 29.008 zł, Białki Tatrzańskiej 25 000 zł., 
potoku Kowańca 18,600 zł. 

Juk widzimy z tych cyfr, dość ta pamiętają 
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o nas w iem ministerstwie w Warszawie, be 
przecie kapnie nom tu dudków z tego samego 
ministerstwa ćwierć miljona z okładem na samą 
dolinę nowotarską z przynależytościami, a prze- 
cie i zarobki z tego bedom i ce nieco się przy- 
gładzi te potoki, co nom tyle szkody robią. Rząd 
i posiowie nie próżnują, wiele nie gadają i nie 
obiecują, ale robią i dają. 


JWPanowie Gwiżdż i Walewski, 
posłowie z Podhala byli w dn. 4/12 na audjencji 
u Premiera w sprawie niektórych postulatów 
Orawy. Premjer odniósł się do tychże spraw 
bardzo życzliwie, 


50.000 zł. na szkołę rolniczą 

w Nowym Targu wstawiło Min. Rolnictwa w bu- 
dżel na rok 1929/30 dzięki usiinej interwencji 
Związku Podhalan i Posłów naszego Okręgu 
z B. B. W. R. Wreszcie więc dzięki tym zabie- 
gom len długoletni postulat Podhala zaczyna się 
urzeczywistniać. Za te zabiegi w tej sprawie win- 
niśmy wielką wdzięczność wszystkim, którzy nie 
szczędziłi trudów w tej sprawie, gdyż dla pod- 
niesienia naszego tu na Podhalu dobrobytu szko- 
ła rolnicza jest rzeczą wielkiej wagi. Przyspieszy 
ona i wielce pomoże do zmiany naszej nieudol* 
nej gospodarki rolnej na górską, jedynie odpo- 
wiednią dla naszych warunków. 
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P. Alfred Kador, dyrektor” Powiatowej Kasy 
oszczędności w Nowym Targu przyjmuje zgło: 
szenia na członków Towarzystwa Bursy gimn. 
Wkładka roczna wynosi 2 zł. 

Polonja Restituta otrzymsli Jan Piekarczyk 
i Piotr Borowy z Orawy. 

Srebrny krzyż zasługi otrzymała pani Małków- 
aka za zasługi położone przy cerganizacji bar- 
cerstwa w Polsce. 

Zarząd Wielkopolskiego Związku Myśliwych w Po; 
znaniu podaje osobom zainteresowanym do wia- 
domości, że termin przyjmowania zgłoszeń na 
Pierwszą Polską Powszechną Wystawę Ło- 
wiecką przedłużony został do dnia 15 lutego 
1929. Wprawdzie do dnia dzisiejszego wpły: 
nęła już dość pokaźna liczba zgłoszeń do udziału 
wystawie, Zarząd Wielkopolskiego Związku 
Myśliwych pragnie jednakże, aby witlka ta 
jrapreze narcdowa wypadła wspaniale i dosta- 
tscznie zobrazowała poziom naszego łowiectwa 


Dlatego też raz jeszcze odBosimy się z ape- 
lem do wszystkieh PP. Myśliwych calej Polski 
oraz przedstawieieli sztuki i plastyki myśliw- 
skiej o jaknajliezniejszy udsiał w Pierwszej 
Polskiej Powszechnej Wystawie Łowieckież 
w r. 1829 w Poananiu 

Dnia 11 lutego 1928 r. rospocznie się w Pań- 
stwowej Szkole Higjeny ll gi 4ro miesięczny 
kura dla kontrolerów sanitarmych. Zadaniem 
kursu będzie szkolenie w wykonywaniu inspekcji 
otoczenia (t. zn. ustępów, studni, podwórzy, do- 
mów, mieszkań i tp.) wykonywaniu nadzoru 
nad produktami spożywczemi, pobieraniu prób 
do analizy wody, produktów spożywczych i tp. 
wykonywaniu dezynfekcji, dezynsekeji, deraty- 
zacji i tp. 

Kurs ma mieć charakter wybitnie praktyczny, 
większa część czasu będzie użyta na zajęcia 
laboratoryjne, ówiezenia na terenie. dokonywa- 
nie inspekcji, zwiedzanie instytueyj i urzędów 
sanitarnych i tp. 

Kandydaci na kurs winni posiadać świadeect- 
wa z ukończenia 4 klas gimnacjalnych, lub'eo- 
najmniej 7-miu oddziałów szkoły powszechnej, 
Pierwszeństwo będą miały osoby już pracujące 
w urzędach sanitarnych państwowych, lub samo- 
rządowych na stanowiskach dozorców lub kon- 
trolerów sanitarnych, dezynfekterów lub kon- 
trolerów targowych'i tp. 

Urzędy sanitarne, zaiteresowane w odpowied- 
niem wyszkoleniu kontrolerów sanitarnych, mo- 
gą delegować na kurs swych funkjonarjuszy, 
w drodze udzielania im piatuego urlopu lub 
przez udzielenie stypendjum dla kandydatów 
na te stanowiska. 

Opłata za cały kurs wynosi 50 zł 

Słuchacze w czasie pobytu na kursie w War- 
szawie mogą korzystać z bursy baistwewej 
Szkoły Higjenv. 

Zgłoszenia na kurs z załączeniem własnoręcze 
nie napisanego życiorysu, oraz odpisów świadectw 
szkolnych, względnie zaświadczeń z poprzedniej. 
prasy, należy nadsyłać do Sekretarjatu Państwo. 
wej Szkoły Higjeny (Warszawa, Chocimska 24) 
do dnia 10 stycznia 1929 r. 

Kalendarz „iskier“ na rok 1929. Mała ency- 
klopedja i notatnik. Rocznik V ty. Opracował 
Władysław Kopczewski. Nakładem  „Iskier”. 
Warszawa, 1929. Stron 256 Cena egzemplarza 
w miękkiej płóciennej oprawie — 4 złote. 

Zawiera on takie bogactwo wiademości ze 
wszystkich dziedzin wiedzy i życia, od historji, 
literatury, goografji, du matematyki, ebemji 
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i actronomji włącznie, tyle zwięzłych poradni- 
tów praktycznych — że jest naprawdę nie- 
abędny dia wszystkich. 

Szereg tablie, wykresów i zestawień obra. 
zuje udział Połski w życiu międzynarodowem. 
Wasystkie informacje podane są w formie zwar- 
tej a żywej. Zawarty na 266 stronach materjal 
czyni z Kalendarza nietylko informatora, ale 
doradcę i nieodłącznego przyjaciela, który w każ: 
dej chwili może się każdemu przydać. 
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Wsdług nawych przepisów dia pociągów dale- | 


kobieżnych. połowa każdego wagonu przezna: 
ozona jest dla niepalących. Na kurytarzach pa. 
łić niewelno. Prócz tego wprowadzono dla ko- 
biet osobne przedziały, do których mężczyz: 
nom nawet za zgodą pasażerek wchodzić nie 
wolno pod karą 5 złotych. Pod groźbą takiej 
samej kary nie wolno palić w przedziale dla 
niepalących, choćby się jadący na to zgadzali. 

Wydalenia pclskich rabctników z Prus. Ukazało 
się rozporządzenie podpisane przez ministra 
spraw wewaętrznych Prus Grzesińskiego, które 
jest zwrócone przeciwko dalszemu pobytowi pol- 
skich robotników sezonowych na obszarze Prus. 
Według rozporządzenia muszą opuścić Rzeszę 
wszyscy roboiniey sezon., którzy przybyli z Pol- 
ki między 1 stycznia 1919 a 31 grudnia 1921r. 

Posłowie według wykształcenia. 236 posłów 
w obsenym Sejmie posiada wykształcenie wyż- 
sze czyłi uniwersyteckie, 100 posłów ma wy- 
kształcenie szkoly średniej, zaś 108 posłów 
©zyli 24 proc. ma wykształcenie niższe, ukoń- 
ezywszy tylko szkołę powszechną. Najwięcej 
posłów z niższem wyksztalceniem zasiada w stron- 
nictwach chłopskich : Piast 52 proo,, Stronnie- 
two Chłopskie 38 Wyzwolenie 37 proe,, Socja- 
liści mają 34 proo. posłów z niższem wykształ- 
ceniem. Jedynka tylko 14 proo. 

Krwswa walka z bandytami. W lesie pod La- 
chowicami (pow. Żywiec) ne przejeżdżających 
kilku kupców napadła parę dni temu trzech uzbro- 
jonych w rewolwery opryszków. Kupców zmu- 
szono do oddania wszystkiej gotówki, jaką przy 
sobie posiadal', Bandyci po rabunku zbiegli, za- 
trzymując się dopiero w pobliskiej karczmie, gdzie 
za zrabowane pieniadze urządzili sutą libację. 
O napadzie zawiadomiony został komendant po- 
sterunku policji. Zebrał on natychmiast kilku 
chłopów i wraz z miejscowym nauczycielem 
ruszył pod karczmę, którą aoteczono. Komendant 
posterunku wraz z nauczycisiema usiłowali wejść 
«lo środka karczmy, lecz ledwie pokazali się 
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w drzwiach, przywitała ich salwa kul rewolwe - 
rowych. skierowana przez bandytów. którzy po 
stanowili się bronić do upadłego. Skutki satwy 
były fatalne : komendant pesterunku i nauczyciel, 
ranieni śmiertelnie otrzymanemi w brzuch kula- 
mi, padli na ziemię, bandyci zaś, zanim chłopi 
zorjentowali się co zasżło, uciekli bezkarnie w las, 
Policja wszczęła dalszy pościg za bandytami, 

Paderewski zamówił dia Psiski posąg Wilsona. 
Gutzsoa Borglum. słynny amerykański rzeżbiarz 
dostał zamówienie od Ignacego Paderewskiego, 
aby wykonał posąg Woodrowa Wilsona natural- 
nej wielkości dla Polski. Gdzie ten posąg sta: 
nie, dotąd jeszcze nie jest wisdomem ale są 
przypuszczenia, iż posg będzie ofiarowany na 
Powszesaną Wystawę w Poznaniu. 

Jaden brat zmarł c 150 lat wcześniej cd drugisgs, 
Onegdaj zmarł w Londynie pewien cbywatel, 
licząc 94 lat. W testamensie wyrazil życzenie 
że pragnie być pochowany cbok swego brata. 
który umarł przed 150 laty. Brzmi to niemo- 
żliwie, a jednak jast prawdziwe. Mianowicie 
ojciec zmarłego ożenił się po raz pierwszy, ma- 
jąc niespełna 19 l.i w dwudziestym roku życia 
miał syna, który w rok później umarł. Fo kilku 
latach owdowiał i dopiero, mając lat 75 zdecy. 
dował się ożenić poraz wtóry. Syn urodzony 
z tego małżeństwa, umarł, mając lat 94. Wo- 
bec tego na nagrobku widnieją dwie daty śmierci 
dwóch rodzonych braci, z których jeden umarł 
w r. 1778, zaś drugi w 1928 t zn. o 150 lat później. 

Targ w Krakcwie dnia 7. grudnia Na ostatnim 
targu w Krakowie płacono; mleko zbierane 
1 litr 40 gr., niezbierane 60 gr., śmietanka słodka 
85 gr, kwaśna 2 40 zl., masło zwyczajne za 1 kg. 
8 zł, stołowe 9 zl., ser krowi za 1 kg. 160 zł., jaj 
kopa 16 zł., sztuka 28 gr. — Drób, dziczyzna 
i ryby: kura 8 zł., kaczka żywa 7 zl., bita 
5 zł. gęś żywa 14 zł, bita 10 zł, indyczka 
14 zl, zając w skórze 8 zł, bez skóry 5 zł. 
karpie 1 kg. 5 zł., szczupak 7 zł. mały 5zł, lin 4 
zl, brzana 6 zł., leszcz 6 zł., świnka 5 zł , wiślane 
drobne 2 zł. — Owoce: Jabłka krajowe kompo- 
towe 1 kg. 1 zł. stołowe 180 zł. gruszki stoło- 
we 2 zł. — Okopowe i jarzyny: Buraki 1 kg. 
25 gr. marchew 30 gr pietruszka 55 gr, ce- 
bula 50 gr., czosnek 180 zł, selery 75 gr., 
włoszczyzna 60 gr., ziemniaków 100 kg. 9 zł. 

Giełda zbożowo towarewa. Warszawa 10./XIL. 
Żyto 8400—3500, pszenica 45 00—45 50, jęcz- 
mień brow. 3600—3650, jęczmień na kaszę 
38 00—38 50, owies jednolity 34 50--35 00. otre- 
by żytnie 25.50—26 00. otręby pszenne średnie 
26 00—27 08, otręby pszenne grube 27 00—28 00- 
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Notatka redakcyjna. Nakładem Małopolskiego zawierająsy wiadomośsi nieabędne dla każdego 


Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, plae rolnika, wreszcie dsiał wiadomeści ciekawych. 
Szczepański 8, wyszedl s druku „Kalendarz i pożytecznych, oraz wykas targów i jarmarków 
Kółek rolniczych na rok 1939". w Malopolsee. 

Piękne to wydawnietwo, wzerowane na Ka- Całość na 416 stronach ozdobiona 188 ilu- 
lendarzu przedwojennym z roku 1914, w trój- stracjami stanowi książkę, która znależć się 
barwaej artystycznej okładee, przewyższa swym powinna w rękach każdego postępowego rol- 
zewnętrznym wyglądem inna tego rodzaju wy- nika, jakoteż zdobić powinna kaśdą bibjotskę, 
dawnictwa. tembardziej, że cena jest bardzo przystępna. 

W parze z szatą zewnętrzną idzie też dobe- W. Ww. 
rowa treśó, na który składa się bardzo intere: Zalani płynną atai}, We Frankfurcie w sta- 
sująsy dział powieściowy, następnie obszerny lowniach Rombacha zdarzył się straszny wy- 


dział rolniezy z 15 tu artykułami, pisunemi CAŁK Wa anai, nali Ez się ty id 
pa. ; u robotni- 
specjalnie dla tego Kalendarza przez znanych | ków. Siedmiu robotników +4oznało ciężkich po- 


fachowców, z różnych dziedzin rołnietws i spól- parzeń, a jeden z nich całkowicie został zalany 
dzielczości, nadto dział informacyj rolniczych, potokiem wrzącej stali. 


ża ten dzisi redakcja nte kisrza adpewiadzialności. 


O e an s HA à L d 
Ostrzeżenie. ŚWIECE KOŚCIELNE, 
Podaję do publicznej wiadomości, że żadnych e W na: ROTO O 


rolniczych, olej pyłochłonny de 
napuszczania podłóg, pokost, 
farby i lakiery do malowania 
; b drzwi, okien, pieców podłóg ł 
ze różnych sprzętów oraz wszelkie 
inne artykuły gospodarstwa 
domowego w najlepszej 
jakości poleca najianiej 


A ` A. Zapiórkowski 


, Rynek 13. NOWY TARG Tal. 19. 


długów ani zobowiązań zaciągniętych przez zięcia 
mego Jana Brzeszkowskiego po dniu 5. 
grudnia 1928 r. regulować nie będę. 
Marja Chmurowa 
Blały Dunsjec. 


MRENKOZZUNZEAZAKZWNWKAMAKWZMM MAW AMMAW 
— KADZIDŁO — 
Wialki wybór ozdób na cholnkę. 


Bomboniery - Czekolady - Smaki do zapra- 
wy wódek - Róże | przybory do tortów - 
Herbata i kawy palone w najlspszych sortach. 
Mak - Orzechy - Rodzynki - morele 
suszone - Różne jarzyny w puszkach - 
Kompoty - Konserwy rybne - Piklingi, 
szproty - Śledzie pocztowe, marynowane i do 
marynowania - Powidło - Śmalec - Ogórki - 
Kapusta kiszona - Marmelady - Konfitury 
parmezan | wszelkie sery - Orzyby - Miód 
WODY MINERALNE. 
Wszelkie kasze - Fasole - Groch omielany - Mąka 
Drożdże - Szczotki ryżowe i włosienne - Mydło - 
Świece - Woda kolońska na wagę - Rozpylacze - 
— — Perfumy - Mydła toaletowe — — 
Zacherlin - Lux - Radion - Pasta do podłogi, 
Na miejscu młynek do mielenia maku bezpłatnie, 
Pomarańcze, mandarynki I jabłka deserowe. 


POLECA HANDEL 


W. Skalskie GO | Józef Czyszcoń yn Frznclizka i Tek umie. 


| - și V Hurtowna sprzedaż nafty salonowej z ra- 
finerji STANDARD-NOBEL w Polsce 5.4 


ES ë am) 
Młody szofar ślusarz z praktyką mechaniczną, 
z dobrem: referencjami poszukuje posadę nk 
auto prywatne lub autobus od zaraz - Adres: 
Brzezina, Lwów, ul. Niemcewicza 19. 


As - Di. - ur. w r. 1899 ice 
Gieżakowi Piotrowi Małej skradziono ksią 


żeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U. No- 
wy Targ, którą się unieważnia. 


; Ti es ur w r. 1896 w Kutach, 

Selig Tilfinger zgubił książeczkę wojskową 

| wydaną przes P. K. U. Nowy Targ, którą się 
unieważnia 


u Nowy Targ, Rynek 15. z | ważnia zgubiony dokument |. przez Ke 
= oboli WslegirRi. R misje poborową w Nowym Targu 
NKKRUNGGGNAWKZANNANK WAM WW WAWA | EE 111. ZZ EZ ZZA OD Z AEO 


hodwkitr użpsulsszia?ny. >ć6 Żradzawieg, Drałarni: „Podhalańska: W Ostrowskiego przedtem l. Borka w Nowytm Targo- 


